„Przeleciał sokół"
Przeleciał sokół, przez pański pokój,
Siad sobie na ganku, na zielonym wianku,
Rozłożył ogón.

Przyszła Stasinia, fartuszkiem szusła,
Aści so kolanek, połamiesz mi wianek,
Ja stąd wyjść musze.

Jak wychodziła, piec obaliła,
Stawiaj go murarzu, Janeczku wapniarzu,
Tyś temu winien.
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